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,,Burza'' zyskała uznanie 
krytyk(>w stołecznych 

(g) Prasa ubiegłego tyge>dnia przyni!osła. szereg recenzji dramatu Ostro­
wskiege> wystawionego w ramach festiwalu sztuk rosyjskich i radzrecklcb, 
na scenie Teatru Polskiego w Warszawie przez radomsli;i teatr im . .Żerom­
skiego, 

Opinia o sztuce i jej wykonaniu jest· punktu wijrzenia społecznego ~pytu~ 
nieewykle pochlebna, llgodnie rzresztą je: „czyż bJ-ło dawniej do pomyślenia 
rz p.ierwszą recoozj.ą o niej, która udrn- aby ,dla obejrzenia takiego przedsta• 
e.ała się na łamach „Życia Radomskie- wienia, należało jechać do Radomia?" 
go. Jesteśmy przekonani, i'ż chlubne świa 
Oceywiście, jak to zwykle bywa, dectwo dojrzałości kulturalnej nasze­

krytycy różnie ocmiają grę pojedyń- go miasta, jakim są opinie stołecrzne 
czych aktorów j1ednomyślny pogląd o teatrze, będącym najpoważniejszą 
wyraża się jednak, We ws.zystkich o- jego placówką artystyczną, pobudzi 
cenach, ~e widowisko stoi na wyso- ambkję naszych instytucji e. tej dzie­
kim poziomie, osiągnięcie którego za- deiny do osiągnięcia dalszych sukce­
wdzięcmć należy ambicji i wysiłkowi sów. 
dyrekcji, reżyserii zespołów artystycz-
nego i techlllicznego. • 

„Jeżeli nawet „Burza" - pisze je­
den z krytków - nie jest szczytowYm 
osiągnięciem w dZiedzinie sztu.ld, to 
jest niewątpliwie szczytowym osiąg­
nięciem „Teatru Żeromskiego" I oce. 
niając dalej realizację widowiska a 


